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A D M IN IS T R A C Y A  T Y M C Z A S O W A  C Y W I L N A

W oln  ego M iasta K rakow a i Jego Okręgu.

Podaje do powszeehnćj w iadom ości i za­
s tosow ania  s ię .  iż wedle otrzymanej na dn ia  
dzisiejszym odezwy od JvV. (Jenerała CeS. Au- 
stryackiego kommenderującego w  M. K ra k o ­
w ie ,  Miasto rzeczone obowiązane jest d o s ta r ­
czać gotow aną żywność dla Milicyi krajowej 
aż do dalszych rozporządzeń , konsystującemu 
zaś ta  wojsku Ces. Auslr. gotować dostarczo­
ną przez żołnierzy żywność i dostarczać światło.

Dostawa ta odbyw ać się ma w następujący 
sp o s ó b , co do dostarczania żywności dla M i­
licyi, i ż  każdy odbierający a v  tej mierze palet 
z Kommissyi K w a te rn ic z e j , ma dostawić s tra ­
w ę  go tow aną  na liczbę g łów  w  palecie ozna­
czoną i takow ą w  miejsce w  palecie wskazane 
odstawić.

Co zas do materyalu opałowego i światła ,  
takow e dla żołnierzy Ces. A ustr .  łącznie po- 
micsźczonych j ak n. p. w  Gmachach P ub li­
cznych, K lasztorach i t. p. będą dostarczane 
przez Adminis tracyą Rządow ą z funduszu skła-» 
dek k w ate runkow ego ,  dla żołnierzy zaś łącznie 
najwięcćj w  liczbie trzech umieszczonych, w i ­
nien je  dostarczać ten u  kogo znajdują się na 
^ a t f e r z e . — Za co należylość w edle taxy usta­

nowić się mającej będzie miał sobie w  czasie 
zw róconą .

K ra k ó w  dnia 5 M arca 1846 roku.
Za Prezydującego 

K O PFF.

Sekretarz Jencralny
J .  Si.0NI.NSKI 

N ow akow ski S e k r .E x p e d .

Nro. 87 2 .
A d m i n i s t r a c y a  TYMCZASOWt A c y w t l n a  

W olnego M iasta Iirakowa i  Jego O kręgu.
Z p o w odu  że w yrachow anie  podatku  dy­

m ow ego w edle  liczby znalezionych ognisk w  
Mieście K rakow ie  i jego P rzedm ieśc iach  nie 
mogło być dotąd ukończone ,  Skarb Publiczny 
zaś znajduje się w  potrzebie w pływ ów  bie­
żących, Administracya rozporządza niniejszym, 
iż podatek namieniony za pierwsze półrocze ro­
ku  bieżącego, Według zeszłorocznego w yra­
chow ania  do Kassy Głównej w  miesiącu bie­
żącym wnoszony być m a ,  różnice zaś jakie 
się wykażą między tą  opłatą a w yrachow aniem  
na zaśadzie liczby ognisk uskutecznić się m a- 
ją ce m ,  będą skom pensow ane przy opłacie d r u ­
giej raty półrocznej tegoż podatku.  —  K tóre  
to rozporządzenie podaje do w iadom ości i za­
s tosowania się Właścicieli dom ów  w Mieście 
i P rzedmieściach K rakow a.

K ra k ó w  dnia 5 M arca 1846 roku .
Za Prezydującego 

K O PFF.
Sekretarz Jeneralny 

J .  S ł o w iń s k i.

N ow akow ski Sekr. E xped .
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Wiadomości zagraniczne*

—  W m s z a w a  24  L u teg o . —

Rząd gubernialny Warszawski • odbierając 
zażalenia, źe  niektórzy z utrzymujących ober­
że  i domy zajezdne po miastach i traktach pu­
blicznych, dopuszczają się zdzierstwa podró­
żnych przez stauowieuie niepraktykowanych cen 
na artykuły żywności,  furażu, stajenue i inne 
wymagane przez podróżujących dogodności, i 
przekonawszy s i ę , iż nadużycie o którem 
m ow a, wypływa z tej głównie przyczyny, że 
w oberżach i zajazdach me są wywieszane na 
drzwiach laxy żywności i furażu odpowiedur 
renom targowym miejscowym lub sąsiedu.ch 
miast; wznawiając wydane w7 tym względzie  
rozporządzenia, w łożył obowiązek na Prezy­
dentów i Burmistrzów miast; niemniej Wójtów  
gmin przestrzegania, aby po oberżach i do­
mach zajezduycb, w  obrębie adminislracyi ieh 
położonych, wywieszane były nieprzesadzone 
ceny wiktuałów i furażu, lub ażeby zupełny 
brak żywności nie wystawiał podróżujących na 
niewygodę, wreszcie aby porządek i ochędo- 
stwo wszędzie miały miejsce.

—• D h ia  25 L u te g o .  —
Podiug listu z Rzymu pod d. I lutego pisa­

nego , syn artysty Alcxauder Zieliński, które­
go pierwszą pracę oryginalną, obraz dużej 
wielkości, przedstawiający męczeństwo S. Wa- 
wrzeńca, znawcy na wystawie przeszlorocznej 
oceuiać mieli sposobność w W arszawie, ba­
wiąc ód roku na nauce w Rzymie, wezwany  
zoslaL od Dyrektora artystów rossyjskich; z roz­
kazu N . P a n a ,  aby się udał do Bolonii na kil­
ka miesięcy, dla skopiowania obrazu średniej 
wielkości » Gareto Romego«; za którą to pra­
c ę ,  oprócz kosztów podróży la ui i Dapowrót, 
otrzyma w trzech ratach nagrodę wyrównywa-  
jącą summie r. sr. 1 ,050 czyli zip. 7,000.

—  P a ryż  16 L u teg o . —
Z Malty piszą pod dniem 5 lutego: Dnia 30  

styczuia wpłynęły do naszego portu okręt wo­
jenny rossyjski In germ an lan d  i korweta A ią -  
ze  W a rsza w sk i.  Poprzedzały one \V:elkicgo 
Xięcia Rossyjskiego KonsUutego, który przy­
był rano dnia _3 b. m., salutowany wystrzałami 
dziatowcmi z fortecy i eskadry. Wielki Xiaźę  
przyjmowany był przez gubernatora wyspy i 
admirała Parker.

—  Londyn  16 L u tego . —
M orn in g  P o s t  donosi,  że Admirał sir G c-  

orge Cuckburn ma zamiar opuścić swe mi jsce 
w admiralicyi, w której jest główno kierują­
cym , i że Hr. Delware, Lord Szambelan Kró­
lowej , podał się do dynuss/i.

Tim es  donosi,  że Wicekról Egiptu zniósł 
angielskie towarzystwo tranzytowe, a swego  
wnuka Abbas Paszę, gubernatora Kairu z u -  
rzędnikami egipskiemi w jego miejscu ustano­
wił. Wybudowane i urządzone przez p. W ag-  
born na pustyni w drodze do Suez stacye, za­
jęte zostały przez Egipcyan.

W Buckingham odbyły się wczoraj wybory 
członka Parlamentu w miejsce sir Tuuiasza Fre- 
emantle, który zrzekł się parlamenlowego 
krzesła. Wybór padł jednomyślnie na mnrgr. 
Chandos, jedynego syna x iia  Buckingham. W  
dziękczynnej mewie oświadczył margrabia, źe 
jest zupełnie przeciwny wolności handlowej, i 
że pierwszy głos w Izbie Deputowanych da 
przeciw środkom p. Peel.

Westininsterskió towarzystwo reformy, od­
było wczoraj meetmg, w celu porozumienia 
się względem popieraniu kandydatury Jeuerała 
Evans , który ua blizkieb wyborach czlouka 
Parlamentu z : Westnńnsier wspólubiegaC »>ę 
będzie z kapitanem Rous. Podano kandydato­
wi kilka pytań. P. Lewis chciał Wiedzieć czy 
będzie głosował za bezzwłocznem zniesieniem 
praw zbożowych, w oppozycy: przeeiw rnini- 
steryalnej przewłoce ni 3 lata; jenerał odpo­
wiedział, że jest jak powszechuie wiadomo, 
za bezzwłocznem zuies eniem praw zbożowych; 
ale gdyby całe wigowskie stronnictwo wraz z 
leaguą uznało potrzebę niesprzeciwiania się 
projektowi p. Peel, spodziewa s ię .  że inu za 
zlc nie będzie w z ię tym , jeżeli stosownie do 
postanowienia działać będzie. Na drugie pyta­
nie, czy w razie gdyby leagua oświadczyła się 
przeciw pianowi Pe<*k, głosować będzie a;a 
bezzwłocznem zuiesieniem praw zbożowych? 
Odpowiedział Evans krótko: »Na każdej dro­
dze pójdę zawsze krokiem leaguy.

Z mówców Izby Deputowanych, którzy do­
tąd z strony monopolistów zabierał! głosy prze­
ciw środkom reformy p. Peel, p. Bariug naj­
większe sprawił wrażenie, gdyż do’ j<*go zdań 
jako wielkiej znakomitości handlowej, wielu 
przywiązało wielką wagę. Ale Tim es w dzi­
siejszym numerze swego dziennika, oświadczy w-



3

s z j  na wstępie rozbioru powyższej mowy, źe 
kupiee nie zawsze o handlowych kwestyacb 
tralne mieć może zdanie, zbija twierdzenia, 
pana Baring, m  bardzo prosty, a zarazem tra­
fny sposón.

-  N e a p o l  4  L u teg o . —
Wczoraj wieczorem, z brzegu starego kra­

teru , lam gdzie się go dotyka nowy ostrokrąg, 

na sronie od Neapolu, wybuchnął potok lawy z 
dosyć znaczną s i łą , wyrzucając co pięć bunut 
płomienie i kamienie z większą niż zwykle  
gwałtownością. Rrzylem jest puwietrze ezyste 
i łagodne, żadna chmurka n>e zasępia jasno- 
błękitnego nieba, a pierwsza kwadra księżyca 
oświeca tę scenę swoim srebrzystym blaskiem.

Rozmaitości.

P opularne piśm iennictw o polsk ie  w Ssląs/eu

i  wschodnich Prussach.

P raw d z iw ie  godnem  jest z adz iw ien ia ,  jak ż y ­
w io ły  po lsk ie  w  S z l ą s k u , p o  s n e m  ly low iekow em  
u śp ie n iu ,  p rz e d  kilku dopiero  la ty  nagle  ro z b u ­
d zone  , roz w i ja ją  się teraz  czynnie  i spiesznie.  Z a ­
ledw ie  p rzeczy ta liśm y kilkanaście  n u m e ró w  p o l­
skiego T y g o d n ik a  Pszczyńsk iego ,  o d b ie ram y  o g ło ­
szenie  now ego  zn ó w  czasopisma polskiego dla lu ­
d u ,  k tó re  w  L u b l i ń c u ,  w  n ied aw n o  tam że z a ło ­
żonej  d r u k a rn i  p .  P lesnera  w ychodzić  zacznie od  
n o w eg o  r o k u ,  p o d  n a z w ą  P r z e w o d n i k a  g ó r -  
n o - s z l ą s k i e g o ,  w  zeszytach miesięcznych, na j­
m niej z d w ó ch  a rk u szy  z ło ż o n y c h ,  w  u m ia rk o w a­
nej  cnie  6 z ip .  rocznie. Pismo to ob o k  a r ty k u _  
ł ó w  r o ln ic z y c h ,  tudzież  tyczących  się h is to ry i  n a ­
tu ra lne j  i n a jpo trzebn ie jszych  ś ro d k ó w  lekarsk ich ,  
oraz  powdeści m o ra ln y ch  , p r z y s łó w ,  bajek i t. p.  
ojjiecuje szczególniej stać się szacow nrm  p rzez  za­
mieszczanie sk azó w ek  i p rz e s t ró g  obznajm ia jących  
lu d  z p ra w a m i  i p rzep isam i po l icy jnem i,  k lórycli  
zup e łn ą  n iew iadom ością  nikt się un iew inniać  nie 
m o z e , a przec iez  ezęstokroć gorzko  nie jeden ją  
p r z y p ł a c a } pomimo tego że  z n ik ąd  nie m a lud  u -  
ł a tw io n ć j  sposobności obeznania  się z nimi. W a ż n y  
ten p rz e d m io t ,  n ies łusznie  pom ijam y  d o t ą d  w  in- 
s t rukcy i  e le m e n ta rn e j , a mianowicie w  sz k o łac h  
n iedz ie lnych  —  d obrze  ji.ż 'gdy będzie u pow szech­
n i a ł  się przynajm nie j  p ismem p o w y ż s z e m ,  k tó re  
t e ż  z tą d  bez w ątp ien ia  znakom ite j  na b ie rze  zalety, 
"hemmej t ra fn ie  po ję ła  red ak e y a  is to tną  po trzebę  
l u d u ,  zapow iadając  W sw em  j-isime i a r ty k u ły  h i­
s to ryczne .  Z  iłow ać  ty lko  n a le ż y ,  iż w  pocze t  lak

n icznędnycb  p rzed m io tó w  nie w łą c z o n o  tak ż e  n a j ­
w ażn ie js ze g o ,  to jes t:  religii. W sz a k ż e  na w s p ó ł ­
p ra co w n ik a ch  niezby w a lo n y  zapew ne  p o d  tym 
w zględem  w  S z l ą s k u , gdzie duch o w ień s tw o  daje  
ustawiczne i na jchlubniejsze  św iadec tw a  swój g o r ­
liwości dla  d o b ra  ludu .  O ncn iu  to bow iem  d u ­
c h o w ień s tw u  zawdzięczam y obecne  także  w y d an ie  
K a l e n d a r z a  k a t o l i c k i e g o  d l a  l u d u  G ó r ­
n o  s z l ą s k i e g o  n a F .  i  8 4 6 ,  k tórego szanow ny  
w y d a w c a  od zy w a  się w p rz ed m o w ie  d o  czy teln i­
k ó w  sw oich  : „ n ie  mieliśmy też  jeszcze," m ówi on 
„K a le n d a rz a  polskiego ;  k a le n d a rz a  w  języku w a -  
_zym o jczys tym ,  jest u w as  now ością .  S ą  w p r a w ­
dzie gdzie indziej k a lendarze  polskie  , a le  te do was 
do S z lą s k a ,  nie d o c h o d z ą ,  jak  i inne ks iążk i  p o l ­
s k i e ,  z k tó ry ch  moglibyście się w  wielu  r z e c z a c h  
o św ie c ić , wiele  dobrego  i p o ży tecznego  nauczyć, 
a p rzy tem  p rzy jem nie  ro z e rw a ć  i zaoawić.  W z i ą ­
ł e m  się zarćm do  p ra c y ,  i jak m o g łe m  uczyn i łem  
zadosyć  waszem u życzeniu .  R zeczy ,  k tó re  w  tym  
k a len d arzu  czytać  b ędziec ie ,  s ą  w p ra w d z ie  już 
gdzieindziej  d r u k o w a n e ,  ale ze  w y  tych ks iążek  
nie m ac ie ,  w y p isa łem  p rz e to  z n ich  t o ,  cótn dla 
w as za s tosow ne  i p o ży teczne  o s ą d z i ł  i ile miej­
sca w  tej książce  d o z w o l i ł o / '  —  Dzięki s z a n o w n e-  . 
mu w y d a w c y  i za tę sz c zu p łą  k s iążeczkę  , k tóra  
p ró c z  d o b o ru  t r e ś c i , zaleca się p rz e d  innem i w  y -  
danem i w  Sz ląsku  k s iążkam i po lsk ien . ! , czystością 
j ę z y k a ,  s t a ra n n ą  p o p ra w n o śc ią  d ru k u  i uży<iem 
po lsk ich  nazwisk  miast w  wyszczególnieniu  j a r ­
m ark ó w .  K a len d a rz  ten w y s z e d ł  tak ż e  w  d r u ­
ka rn i  P lesnera  w  L u b l iń c u .— W  tejże  samej d r u ­
karn i  w y d a n o  obecnie: „ K  r ó t k i  r y s  j e o g r a f i  
S z l ą s k a  d l a  n a u k i  p o c z ą l k o w  ej '' ,  u ło ż o ­
n y  przez  J ózefa L o m pę , znanego już  powszechnie  
z zacnych  u s i ło w a ń ,  nauczyciela.  J e s t  to k s ią ­
żeczka  s z c z u p ła ,  obe jm u jąca 'n a jp o trzeb n ie jsze  ty l ­
ko  skazów ki  nnejscowości Szląska. Atoli w  czem 
p rz ew y ż sz a  ,  wszystk ie  do tychczasow e  tego p r z e d ­
miotu  dz ie łka  w y d a n e  dla tam ecznego  lu d u  , i przez  
co staje  się n aw et  y.ielce p o ż ą d a n ą  dla nas - - t o  
zebran iem  polsk ich  nazw isk  m ie j s c o w y c h ,  jakie 
w  ten  kró tk i  opis w c h o d z ą ;  oraz  d o łączen iem  m a ­
pk i  S z l ą s k a ,  na k tó re j  w idz im y same ty lko p r a ­
w ie  polskie n azw isk a  m ia s t ,  r zek  i t. d. — P r z y ,  
tćj okoliczności w y p a d a  nadmienić  , i  p rz ed  k i l ­
k u  laty ,  w  myśl zas łużonego  J e rze g o  R andkie ,  za­
jęto się szczególowein  sp isyw aniem  ta k o w y ch  na ­
zwisk , w e  wszystk ich  p ra w ie  okolicach Szląska, 
z czego u r o s ły  szacowne i znacznej objętości m a-  
t e r y a ły  zaw ierające  Polskie  n a zw L k a  m ia s t ,  w s i  i 
d ro b n ie jsz y ch ,  o s a d , tudz ież  g ó r ,  jez io r ,  i z e k  i 
p om nie jszych  n a w e t  s t ru m ie n i ;  w  której to pracy 
m iędzy  m n e i n i , na jw iększe j  d o ło ż y ł  p i lpości ,  a 
n a w e t  jeszcze ro b i ł  w  tym  względzie  po k ra ju  w y ­
c ieczk i , s zan o w n y  au tor  p o w rż sz e g o  dz ie łka  Nim
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w szakże  n as tąp i  m ożność  ogłoszenia  rzeczonego 
z b io ru ,  a lb o ,  co na js to so w n ie jsza ,  w y d a n ia  szcze­
gólnej m ap p y  polskiej  Sz ląska  — ty m czasow o  z i o -  
b i ł  zeń w a ż n y  u ży tek  p. L o m p a ,  p rz y  o becnem  
w ydan iu  k ró tk ie j  j eo g ra f i i ; bo p rz ez  to u t rw a l i  w  
pamięci m ło d y c h  p o k o l e ń , o w e  m iłe  iin zaw sze ,  
a w  p o w szechnym  tam  u ż y w a n i u ,  coraz  to b a r ­
dziej g inące  nazwiska.

7 K iedy  w S / l ą z k u  d la  ośw ia ty  tam tejszego lu d u  
polskiego od  dn ia  do  dn ia  ty le  się dzieje dobrego ,  
d o ch o d zą  nas ró w n ie ż  poc ieszające  n o w m y  z z ie ­
mi P r u s k ić j ,  z k ra in y  tainecznyeb M azurów . L u d  
t e n ,  jak w ia d o m o ,  jest  p ro te s ta n c k i ,  ale czysto 
polski i wielce  g o r l iw y ch  m a pom iędzy s o b ą  m ę ­
ż ó w ,  jakim i są  szanow ny  M io n g o w iu sz ,  tudzież  
niemniej zacny Gizewiusz i in n i ,  ^ t ó r z y  z c h w a -  
lebneni pośw ięcen iem  ciągle p r a c u j ą  d la  d o b ra  o -  
nego ludu  Gizewiusz zajmuje się p o d o b n o  teraz 
w ydan iem  p o l s k i c h  p i e ś n i  d l a  l u d u  z m e -  
l o d y a m i  w  L ip s k u ,  k tó re  zapew ne  cl la szkó łek  
p rz ez n ac zo n e , m o g ą  n a d e r  korzystn ie  w esprzeć  w  
nich ż y w io ł  muzyczny',  j eden-z  na jdz ie ln ie jszych  
ś ro d k ó w  m ora lnego  k sz ta łce n ia ,  a zarazem  trafnie  
odpowiadać  po trzeb ie  pielęgnowania  w ro d zo n e j  śpie­
w ności  naszego lu d u  W’ K ró lew cu  w y s z e d ł  w  r.
b.  P r z y j a c i e l  m ł o d z i e ż y .  K s i ą ż k a  z 
n i e m i e c k i e g o  n a  j ę z y k  p o l s k i  p r z e ł o ­
ż o n a  p r z e z  k a n d y d a t a  M o w i e  a ,  k tórćj  
p rze jrzen iem  i p o p raw ian iem  zajmowali się M r o n -  
gow iusj  z G izcw iu szem , oraz  n iek tórzy  | i jc rac i  
W arsz a w sc y ,  W ó jc ic k i ,  W a g a  i inni.  D r u k  w niej 
jest g o c k i , jak w  P rzy jac ie lu  L u d u  Ł ęc k im  i w szy s t ­
kich p ism ach  tam te jszych ;  lu d  bow iem  p o lsk o -  
p r o te s ta n c k i ,  tak w  P russach  jakoli  w S z I ą z k u D o l -

Doniesienia
A ro  858.

TRYBUNAŁ 
f f  olriego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu. 
■Vzywa wszystkich mogących mieć jąkie 

prelensye do zmaiłego Tomasza Kucińskiego z 
tytułu ufzędowauia jego jako Kójnornika Sądo­
wego , aby się z takowemi w zakresie trzech 
miesięcy do Trybunału  zgłosili,  po upływue b o ­
wiem tego terminu, kaucya za zmarłym w k w o ­
cie Zip. 3000 na kamienicy pod L. 61G w  gmi­
nie V. zapisana, Wykreśloną zostanie z wyka- 
zu hipotecznego.

Kraków dnia 13 Lutego 1846 roku.
Sędzia Prezydujący,

Ł  P a r e n s k i .

(-<’• ) _______________Sekr. Lasocki.______

A io  — • TRYBUNAŁ

W o ln eg o  N iep o d leg łeg o  i  ściele N eu tra ln ego  
M ia s ta  K rakow a  i  Jego  Okręgu.

W  skutek podania przez Mikołaja Markie-

n y m ,  n ieczyta  w  cale d r u k u  ła c iń sk ie g o ,  W czem 
tern większa leży  t ru d n o ść  rozpow szechnian ia  mię­
dzy nim oświaty, pon iew aż  k a ż d ą  k s ią ż k ę  p o lsk ą  
k t ó r ą  się chce tam tejszem u lu d o w i  d o s tę p n ą  u c zy ­
n i ę ,  t rzeba  w p rz ó d  koniecznie  w  gocki d r u k  p rz e ­
stroić. I  tak n ied aw n o  g o r l iw y  G iz ew iu sz ,  l u d o ­
wi sw em u po n iedz ie lnych  n a b o ż e ń s tw a c h  czy ty ­
w a ł  W i e s ł a w a ,  k tó ry  tak  p r z y p a d ł  do serca  
M a zu ro m ,  że  G izń w iu sz ,  chętn ie  zadosyć  czyn iąc  
usilnym naleganiom sw y c h  s łu ch aczy ,  da i  p r z e d r u ­
k o w ać  W ies ław a  czc ionkam i gockiemi w  I l o h e n -  
s tc in ie ,  i m nóstwo już  egzem plarzy  tego w y d a n ia ,  
wieśniacy tamtejsi chciw ie  rozchw yc ili .  J e s t  to 
na jw iększy  dow ó d  p r a w d z iw e j  p ro s to ty  tego sza­
cow nego  p o e m a tu ,  i najlepsza jego p o c h w a ła  , k t ó -  
r ą h y  b y ł  pew nie  sam B ro d z iń s k i ,  p rz e d  w s z y s t -  
kicmi innemi p o c h w a ła m i  na jserdeczn ie j  cen i ł .  Nie 
m nie jszą  tak ż e  z y sk a ło  wziętość i poprzedn ie  w y ­
danie  W ie s ł a w a  w  L eszn ie  w  r .  x844, k tó re  r ó ­
w n ie  pom iędzy W ie lkopolsk im  , jakoli G ó r n o - s z l ą z -  
kim ludem  , rozb ieg ło  się po  na jn iższych  ch a tkach .  
K tó ż b y  więc u w i e r z y ł ,  co p rz e d  k i lku  laty d z iw ił  
s ię ,  gdy  z a s ły s z a ł  s ło w o  po lsk ie  n a d  O d r ą  lu b  
Baltyckiein m orzem  , że  dziś ro b o tn ik  w k o pa ln iach  
G ó rn o  - 'sz lązk ich  i r y b a k  n ad b a ł ty ck i  czy ta ją  —  
B r o d z i ń s k i e g o !  T e n  ż y w y  p r z y k ła d  k ł a d z i e ­
my p rzed  oczy ty m  w s z y s tk im ,  k tó rz y  n ie p r z e -  
s t a ją  d o tąd  ro zw o d z ić  się p o  p ism ach  niemieckich
ż e  lud  m azursk i  w  P r u s a c h ' i  lu d  po lsk i  w  G ó r -  

^ ny in  i D olnym  S z łą s k u ;  n ierozumie  już  czystej  

po lszczyzny .

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

O d  d n ia  4  do d n ia  5 M a r c a .
I lochli lz  H e rm an  k u p ie c ,  z P o l s k i .

Urzędowe.
wicza ojca i opiekuna małoletnich p0 u jegjy  
Maryannic z Wolińskich M a rk ie w ic z o w i , po ­
zostałych tlzied a mianowicie: Adama, Jana, 
Małgorzaty i Maryanny, wniesionego, o p rz y ­
znanie tymże spadku po zmarłej ich m a tce ,  z 
połowy domu pod L. 107 w gminie 9 położo­
neg o ,  składającego s ię ;  Trybunał po wysłucha­
niu wniosku Prokuratora na zasadzie art. 12 
ust. Hip. z r- 1844 wzywa wszystkich prawa 
do powyżej wzmiankowanego spadku mieć m o ­
gących , ąby z slósownemi dowodami, w  z a ­
kresie trzech miesięcy do Trybunału zgłosili 
s i ę ,  w przeciwnym bowiem ra z ie ,  takowy 
zgłaszającym się małoletnim , przyznanym zo­
stanie.

Kraków dnia 22 Stycznia 1846 r.
W  Zastępstwie Sędzia Prezydujący 

B r z e z i ń s k i .

( 3 r . )  S e k r .  Lasocki.


